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ORGAN URZĘDOWY 

c. k. galicyjskiego to w a rz y s tw a  gospodarskiego.

Wychodzi co sohotę w objętości co najm niej jednego arkusza. 

Prenum erata wynosi wraz z przesyłką pocztową rocznie 4 zł., pół­

rocznie 2 z ł w państw ie austryackiem . W  Rosyi rocznie 5 rubli srebr.
w W. Księstwie Poznańskiem  3 talary.

Redakcya i A dm inistraeya „ROLNIKA" ul. Słowackiego 1. 8. II. piętro

£  czynności to w arzy s tw a .

Sprawozdanie  z  pos iedzenia  Ęomitetu c. k. galic.  
^Towarzystwa gosp.

o d b y t e g o  d n i a  27.  l u t e g o  1897 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  dr.  1’ila t Tadeusz.
O b e c n i :  Pp.  B rykczyńsk i Stanisław , B reuer Jan , 

Gniewosz W łodzim ierz, L angie  Tadeusz, O nyszkiew icz M ie­
czysław, T yniecki W ładysław , W iesiołow ski Adolf.

Pp. ks. Lubom irski, ks. Sapieha W ładysław , lir. S ta ­
dnicki, C ielecki i From m el uspraw iedliw ili swoją nieo­
becność.

P r o w a d z ą c y  p i ó r o :  S ek re ta rz  Tow arzystw a.
D r. P i ł a t  otw ierając posiedzenie, w ezw ał S ek re ta rza  

do odczytania protokołu  z poprzedniego posiedzenia, odby­
tego dnia 9. stycznia. —■ P rotokół ten przyjęto bez zmiany.

P. G n i e w o s z  zauw aży ł tylko, że w edług  informa- 
cyj zasiągniętych przez Koło polskie w spraw ie w yjątko­
wego pozwolenia dla n iektórych hand larzy  sprow adzania 
nierogacizny z R um unii, w iadomość ta okazała  się mylną, 
zaś na wniosek p. B r e u e r a  polecono Sekcyi hodowlanej 
by się zastanow iła nad  tary fą  transportow ą dla nierogaci­
zny rum uńskiej, należy bowiem usilnie dążyć do zm iany 
takowej. Ponieważ referen t spraw  budżetow ych dr. Skał- 
kowski nie m ógł na  posiedzenie przybyć, postanowiono 
w najbliższym czasie odbyć ponowne posiedzenie K om itetu, 
na którena b y łyby  załatw ione rachunk i z r. 1896 i uchw a­
lony budżet na r. 1897, m ający być przedstaw iony R adzie 
Ogólnej, poczem przystąpiono do punktu  8. porządku dzien­
nego, tj. do uchw alenia p r o g r a m u  i t e r m i n u  X X X II. 
R a d y  O g ó 1 n e  j.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono um ieścić na porządku  
dziennym spraw y n a s tęp u jące :

„P ER KUN" 
Ferdynand Pietzsch

Spółka komandytowa dla wy­
robu maszyn.

Lwów Podzamcze ulica św. 
M arcina 11.

Inseraty  zam ieszczają się za opłatą 8 ct. od wiersza trzyszpaltowego 
drobnym  drukiem . Przy  ezęstszem inserow aniu stosowny rabat. 

Inseraty  przyjm uje także biuro dzienników i ogłoszeń K a r o l a  B u c l i ­
s t  a b a, Lwów. ul. K arola Ludw ika 1. 33.

M anuskryptów nieum ieszczonyeh nie zwraca się. — Reklam acye uwzglę­
dn ia  się tylko do wyjścia num eru następnego. P rzedruk  dozwolony tylko 

z podaniem  źródła.'

1. S p r a w a  c z a s o p i s m a  „ R o l n i k 11. Spraw o­
zdanie K om itetu jakoteż wnioski regulujące w ydaw nictw o 
na  przyszłość. (Ref. dr. Piłat).

2. S p r a w a  p o d n i e s i e n i a  c h o w u  k o n i i  dotych­
czasowa akcya  w drożona przez Kom itet. (Ref. p. Cielecki).

3. S p r a w o z d a n i e  z upraw  próbnych zboż, jakoteż 
w yniki dośw iadczeń ze sztucznym i nawozam i w r. 1896. 
(Ref. p. Langie).

4. O r g a n i z a c y a  h a n d l u  n a w o z a m i  s z t u ­
c z n y m i  (ref. prof. Pom orski) e w e n t u a l n i e  (o czem 
dopiero późniejsze posiedzenie K om itetu rozstrzygnie).

5. S p r a w a  h a n d l u  t e r m i n o w e g o ,  następnie 
wnioski O ddziałów  w sprawie s y n d y k a t u  d l a  b y d ł a  
opasowego, w spraw ie podniesienia hodowli koni i w niosek 
d ra  K ornela P aygerta  o organizacyi s p ó ł k i  r o l n i c z e j  
k o m i s o w o - l i a n d l o w e j .  P ro jek t sta tu tu  takiej spółki, 
przez wnioskodawcę ułożony, uchwalono w ydrukow ać i ro­
zesłać pp. D elegatom , przybyć m ającym  na Radę Ogólną.

Term in X X X II. R ady Ogólnej naznaczono na dnie 
29. i 39. m arca, zaś 27. m arca ma być zw ołane posiedze- 

ćnie K om itetu, k tó re  program  powyższy ostatecznie ułoży.
" U P o je d z e n ia  R ady  Ogólnej odbędą się w sali zebrań 

T ow arzystw a kredytow ego ziem., a w ko ry ta rzu  przyle­
głym  urządzona b ę d z i e  projektow ana w ystaw a zboża i nasion.

D r. P i ł a t  p rzedstaw ił w ezw anie stałego W ydziału  
kongresu  rolniczego, wystosowane do naszego Kom itetu, by 
się ośw iadczył co do zw ołania kongresu  na  połowę m a rc a ; 
uchwalono zapytać porzednio K om itet T ow arzystw a roln. 
k rak ., z jak ich  powodów d a ł na  to py tan ie  odpowiedź od­
m owną i ew entualnie odpowiedzieć W ydziałow i, że chociaż za­
sadniczo nie jesteśm y przeciw  zwołaniu kongresu  w porze nieco 
późniejszej, to jednakow oż zostawiam y to ocenie W ydziału , 
czy byłoby odpowiednio zw oływ ać kongres, w którym  całe 
prow incye nie b y ły b y  reprezentow ane.

Gorzelnie, browary, m łyny, tartaki, kotły, maszyny 
parowe, rezerwoary, odlewarnia zelaza. Maszyny 

rolnicze. Przybory do maszyn.
iRok założenia 1837' A dres: Perkun Lwów ul, M arcina 11. Telegram y „Perkun — Lwów1'. Kosztorysy gratis.
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W e z w a n i e  k  o m i s y  i w y b r a n e j  cl 1 a u r z ą d z e ­
n i a  w y s t a w y  r o l n i c z e j  i l e ś n e j  w r. *1898 we W ie­
dn ia  uchwalono najprzód ogłosić w , R olniku “ i nad spraw ą 
tą  później jeszcze raz się zastanowić.

W ezw anie czeskiej Sekcyi k r a j .  R a d y  k u l t u r y  
w P r a d z e ,  by im podać pewne źródła produkcy i kartofli 
w k ra ju  naszym  uchwalono za pośrednictw em  dzienników  
podać do wiadomości naszych producentów.

P. O n y s z k i e w i c z  zaw iadom ił Kom itet, iż w myśl 
polecenia otrzym anego na  jednem  z poprzednich posiedzeń 
S ekcya rolnicza postarała  się o zestaw ienie kosztów  w yda­
w nictw a podręcznika F ra n c k a  i Sorauera „P flanzenschutz“ . 
G dy koszta funduszom na  cel ten przeznaczonym  odpo­
w iadają, polecił Kom itet Sekcyi zajęcie się tłóm aczeniem  
i w ydaniem  tego podręcznika.

N a tern posiedzenie zamknięto.

Doświadczenia nawozowe
p r z e p r o w a d z o n e  w  Oddziele rohatyliskim  c .  I T o w a r z y s t w a  s o s p .

w roku 1896.
Przez

Józefa  Milcułowslciego-Pomorslciego, 
kierownika stacyi doświadczalnej chemiczno-rolniczej w Dublanach.

O dezw ą z d. 4. lutego 1896, O ddział rohatyński c. k. 
T ow arzystw a gosp. zwrócił się do stacyi doświadczalnej 
chemiczno-rolniczej w D ublanach  z żądaniem  zbadan ia  po­
trzeb  i b raków  gleb powiatu rohatyńskiego. W  odpowiedzi, 
niżej podpisany w ypracow ał program , na podstawie którego 
zaproponow ał, aby  dla gruntow nego i dokładnego zbadania 
rzeczonej gleby, równocześnie obok chem icznych badań, 
przedsięw zięto system atyczne dośw iadczenia nawozowe 
w kilku  miejscach powiatu. P ropozycya ta  p rzy ję tą  została 
i jeszcze w r. 1896, R ada O ddziału  rohatyńskiego p rzystą ­
p iła  do jej w ykonania. W  ostatnich dniach m arca m iałem  
sposobnosc zabaw ienia k ilka  dni w powiecie rohatyńskim  5 
a pi zez zw iedzenie miejscowości, różniących się typowo co 
do gleby, zbadanie k ilkunastu  profilów, oraz zapoznanie się 
z miejscowym systemem gospodarstw a, jakośc ią  zbieranych 
plonów itp ., w yrobiłem  sobie ogólne pojęcie o jakości gleby 
pow iatu i na tej podstawie, na walnem  zebran iu  O ddziału, 
k tó re  się odbyło w d. 2 . kw ietnia, przedstaw iłem  zgrom a­
dzonym  szczegółowy plan dośw iadczenia nawozowego z ję­
czmieniem, które jak o  przygotow aw cze, oryentacyjne, miało 
być  przeprow adzone w r. 1896.

O ddział T ow arzystw a zakupił nawozy i dostarczył je 
bezpłatn ie  tym , k tórzy  się podjęli prow adzenia doświad­
czeń. D ośw iadczenia w ykonane zosta ły : w C zerczu (p. Ce­
cylia T ustanow ska), w P sarach  (Z arząd  dóbr), w Putya- 
tyncach  (p. M ikołaj Torosiewicz), w Żurowie (p. Stefan 
Tustanow ski), w Podm icliałow icach (p. M ichał Tustano- 
w ski). Oprócz tego w obrębie pow iatu rohatyńskiego w y­
konano dośw iadczenie w S am kach  górnych (p. Jak ó b  B itt­
ner), z ram ienia K om itetu c. k. T ow arzystw a gospodar­
sk iego; razem  więc przeprow adzono sześć doświadczeń 
k tó re  u d a ły  się bez w yjątku. Podnieść tu  należy sta ran ­
ność, z ja k ą  przedstaw ione zostały  rezu lta ty , i trafność po­
robionych przez panów  wykonawców obserw acyj, co św iad­
czy o sdnem  zainteresow aniu się spraw ą doświadczeń.

C h a r a k t e r y s t y k a  g l e b  p o w i a t u  r o h a ­
t y ń s k i e g o .

G leby pow. rohatyńskiego można podciągnąć pod dw a 
głów ne d z ia ły : 1 g leby w yżynne pochodzenia lessowego,
2. gleby nizinne pochodzenia napływowego, w dolinach rzek, 
L ipy, Św ierża itp. Te drugie odgryw ają podrzędniejszą 
rolę, dziś są głów nie użytkow ane jak o  łąk i, które jed n ak  
d la  zbytniej wilgotności itp. bez w yjątku praw ie, pozosta­
w iają wiele do życzenia. D ośw iadczenia tegoroczne odnoszą 
się w yłącznie do gleb w yżynow ych, lessowych. Z ew nętrznie 
g leby  te  mało się różnią od siebie. W iększa lub m niejsza 
ilość próchnicy nadaje  im rozm aicie ciem ne zabarw ienie. 
W arstw a próchniczna sięga od 50 do 100 cm  g łębokości 
i, po w iększej części, łagodnem  przejściem , coraz to ja śn ie j­
szej barw y, łączy  się z podglebiem  żółto-szarej glinki los- 
sowej. N ie wszędzie jednakże  spotykam y tu  sch arak te ry zo ­
wane stosunki W  niek tórych , niżej położonych, m iejscach 
w pływ a na  ch a rak te r gleby podłoże mioceniczne. Avystępu- 
jące  jużto w postaci gipsów  i piasków m iocenicznych, już 
też w postaci w apienia litaw skiego, którego ta k  liczne od­
k ry w k i spotykam y w dolinie Lipy.

W  tych  w arunkach  profil nab iera  innego ch arak te ru  
i spotykam y często p ły tk ą  w arstw ę lóssu na gipsie, piasku 
lub wapieniu, a w m iejscach niżej położonych, spotykam y 
też często i w w arstw ie lossowej gleby, domieszkę, mniejszą 
lub w iększą, utworów m iocenicznych. Co do w łasności fizy­
kalnych , to ziemie rohatyńskie przedstaw iają się dość ko­
rzystnie, są dość przepuszczalne i nietrudne do upraw y. 
N a załączonej tab . 1. podany jest rozbiór chem iczny i m e­
chaniczny gleb z tych  miejscowości, w k tó rych  dośw iad­
czenia robiono,

W idzim y z tego zestaw ienia że, pod wzgędem  fizy­
kalnym , ziemie te bardzo mało się od siebie różn ią ; pod 
w zględem  cham icznym  m am y różnice znaczniejsze. Ogólnie 
scharak teryzow ać je  m ożna jak o  bogate w azot, średnio za­
sobne w kw as fosforowy i potas. W ap n a  w postaci w ęglanu 
zaw ierają te  ziemie niewiele, a ja k  wiemy, wapno w tej 
formie je s t  dla urodzajności gleby najpotrzebniejsze, w pływ a 
dodatnio na w łasności fizykalne gleby i rozwój b ak te ry j 
pow odujących rozk ład  m atery i organicznej n itry fikacyę itp.

W ed łu g  w yników  analizy najbogatszą je s t ziemia 
z S arnek, następnie z Ż u ro w a ; — najuboższą z Czercza 
(b.) i z Putiatyniec.

Z a d a n i e  d o ś w i a d c z e ń . -

W R ohatyńskiem  od szeregu lat używ ane są tu  i owdzie, 
sporadycznie, naw ozy sztuczne. R ćzultaty  otrzym yw ane są 
bardzo rozm aite. P rzew ażnie używano dotychczas superfos- 
fatow, m ąki kostnej, wyjątkowo żużli Thom asa i kainitu . 
Jak o  pierw sze zadanie zbiorow ych dośw iadczeń w R oha­
tyńskiem , postawiliśm y sobie rozwiązanie p y ta ń : 1. j a k i c h  
n a w o z ó w  z i e m i e  m i e j s c o w e  p o t r z e b u j ą ; ’ 2 . c z y  
i o i l e  i c h  u ż y c i e  s i ę  o p ł a c i ?  W ięc dośw iadczenia te 
mogą doprow adzić zarówno do tego rezultatu , że, w w arunkach 
n a tu ra lnych  gleby i stosunkach ekonom icznych danej m iejsco­
wości, użycie nawozów sztucznych je s t racyonalnem , jak  i do
wręcz przeciw nego. W  pierw szym  w ypadku będziem y mieli 
zachętę —  w drugim  przestrogę, aby niepotrzebnych w y­
datków  nie robić. Ze stanow iska prak tycznego  obydw a re ­
zu lta ty  są równie doniosłego znaczenia.
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Tablica I. R o z b i ó r  c h e m i c z n y  i m e c h a n i c z n y  z i e m i  o r n e j .
A n a 1 i z a c h e m i c z n a A n a l i z a  m e c h a n i c z n a :
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Sarnki górne gleba
podglebie

Żui'ów gleba
podglebie 

Czercze a gleba
podglebie 

Czercze b gleba
podglebie 

Putiatyiice gleba
podglebie

S p o s ó b  p r z e p r o w a d z a n i a  d o ś w i a d c z e ń .
Doświadczenie nawozowe z jęczmieniem przeprowa­

dzone w r. 1896 miało charakter przedwstępny i w tym 
celu, ilość kombinacyi nawozowych ograniczyliśmy, o ile 
tylko było można. tj. do 4-ch, a mianowicie mieliśmy kom- 
hinacye następujące:
1. bez nawozu
2. superfosfat (16°/,,)
B. superfosfat (16 °/0)

saletra
superfosfąt (16 V0) 
saletra 
kainit
superfosfat (16°/0) 
saletra 
kainit 
wapno

Trzym ając się metody Drechslera, każda kombinacya 
nawozowa powtórzoną by ła  3 razy, poletek nienawożonych 
kontrolnych mieliśmy 4, razem więc 16 poletek po 200 
metrów kw.

Każdy z uczestników otrzymał szczegółową instrukcyę, 
w jaki sposób doświadczenie miało być przeprowadzone.

Doświadczenia w Sam kach górnych i w Psarach 
przeprowadzone były według instrukcyi Komitetu c. k. To­
warzystwa gospodarskiego, przy użyciu tych samych ilości 
nawozu, jak  w innych miejscowościach.

W skutek  spóźnionej wiosny, wapno, które miało być 
użyte do doświadczenia, zostało rozsianem bezpośrednio 
przed siewem jęczmienia i tern sobie tłómaczymy ujemny 
wpływ na plony w większości wypadków. (Dok. nast.)

4.

o.

173 leg n a m o r g 300 leg n a  lia
173 n 77 300 77 n
115 n 77 200 77 77
173 57. 77 300 57 »
115 )) 77 200 77 77
288 77 77 500 „ 77
173 7? n 300 77 77
115 77 77 200 77 77
288 77 77 500 77 »

1200 77 77 2000 77 77

Z dziedziny krajowej hodowli.
Spostrzeżenia i uwagi 

przez
K a r o l a  M a l s b u r g a .

I.
Konie w łośc iańsk ie  w e  wschodniej Galicyi.

( D o k o ń c z e n i e ) .
W  jednej jeszcze rzeczy opinje Rad Oddziałów To­

warzystwa nadzwyczaj są ze sobą zgodne. Są to głosy 
0 wartości i znaczeniu r z ą d o w y c h  s t a c y j  o g i e r ó w  
dla chowu naszych koni włościańskich i roboczych. Echem

tych głosów być tu nie potrzebuję, bo zbyt powszechnie 
są one znane. W  świetle zaś powyższych kilku uwag, jest 
to zupełnie jasnem, że przeważająca większość galicyjskich 
ogierów eraryalnych nietylko nie może przyczynić się do 
podniesienia tego chowu, ale oddziaływa nań wprost szko­
dliwie. Uwaga taka na tern miejscu może nikogo nie roz­
goryczy. Nie jest to zresztą bynajmniej naszem życzeniem. 
Że jednak i tej bardzo piekącej sprawy dotknąć nam raz 
trzeba, tego nikt nam za złe wziąć nie może.

Praw dę mówiąc, to tylko mało koni z drohowyzkieh 
i olchowieckicli stajen odpowiada tym żądaniom, jakie sta­
wiamy dla reproduktorów klaczy włościańskich. Są one naj­
częściej albo za dobre albo za złe dla nich, nie wyjmując 
nawet znacznej ilości t. zw. „pół krwi oryentalnych“ ogie­
rów, do których zaracliowują tam  np. takie konglomeraty 
hippiczne, ja k  Gidrany, Dahomany, Elbedavi itp. Nie zali­
czymy nawet i w szystkich ' owych 8 hucułów do koni bar­
dzo się nadających na użytek powyższy, bo co najmniej 
połowa z nich jest absolutnie nic nie warta. A  cóż mówić 
dopiero o owych norfolkach, normanach i ardenach, których 
cyfra aż do 100 dochodzi, a które chyba dla naszych nie­
licznych kolonij szwabskich (produkujących niejako „ex 
offo“ remonty wojskowe) ad lioc sprowadzonymi zostały. 
O arabach pełnej krw i nie mówię, bo jakość ich jest nad­
zwyczaj rozmaita. Angielska zaś krew  pełna i półkrew 
służy na inny z reguły użytek. Cóż więc pozostaje właści­
wie na specyalny cel, o którym  mówimy, z ogólnej liczby 
484 reproduktorów rządowych dla G alicyi? Oto k i l k a ­
d z i e s i ą t  dobrych rzeczywiście koni o r y e n t a l n e g o  
pochodzenia pełnej i półkrwi, k tóre przeważnie w k r a j u  
zakupionymi zostały; dalej ze 20 k o n i  1 i p p i c a ń s k  i c h, 
które mając w sobie krew  wytrwałych, niedużych, klaczy 
z Karsu i wiele krwi szlachetnej, bardzo na ten użytek się 
nadają; wreszcie tych kilka hucułów, których prawie na 
seryo brać nie można — i na tem koniec, a to — przyzna 
chyba każdy — jest nieco za szczupły kontyngent na 
z w y ż  ć w i e r ć  m i l i o n a  s a m y c h  k l a c z y  w ł o ś c i a ń ­
s k i c h  w Galicyi.

Ztąd, żale, skargi i pretensye — bardzo zresztą uza­
sadnione.

Rotmistrz Gassebner, który w swem obszernem dziele 
p. t. „ Die Pferdesucht der ósterr.ung. Monarchie“, tom II. 
na str. 405 tyle dodatnich rzeczy umiał powiedzieć o na­
szym „einlieimischen Landschlog, („leonilei“ genanńt“) wyra-



źnie dalej powiada, ż e : „Die Paarung (der „koniki“) 
mit n i c h t  z u g r o s  s en,  g e d r u n g e n e n  A r a b  e r ­
o d e  r L  i p p i t  z a n  e r-H  en  g s  t en... wiirde diesem typier- 
ten Pferdeschlage unter Beibelialt seines Adels (sic !) und 
seiner Leistungsfahigkeit zur alhnahlichen Yergrosserung 
verhelfen und der bauerlichen Bevolkerung ein starkeres 
Arbeitspferd, der Cavallerie aber vorziigliche Remonten lie- 
fern“ . Czy odnośne władze wojskowe zwróciły uwagę na 
orzeczenie fachowego ze wszech miar męża z ich koła — 
i czy, w interesie własnym i naszym, przedsięwezmą coś 
w tym kierunku ? Czy też, chcąc dalej pa r force fabryko­
wać remonty na koślawych szwabskich kobyłach, będą nas 
wciąż darzyć swymi „Noniusami" i „Gidranami" — a sami 
zbierać gniłe owoce tego postępowania? Miejmy nadzieję, że, 
za wstawieniem się przedewszystkiem K o m i t e t u  d o r a d ­
c z e g o  p r z y  c k. N a m i e s t n i c t w i e, jakieś polepszenie 
w tym względzie przecież raz nastąpi — a czas wielki po 
temu, bo i w kołach wojskowych kaw alerzyckich zaczy­
nają się już odzywać głosy niezbyt pochlebne dla s ł a w y  
naszej remonty galicyjskiej po radowieckim ogierze... Sa- 
pienti sat.

Oczywiście, że obok tej r e f o r m y  j a k o ś c i o w e j  
zakładów drohowyzkicli i olchowieckich a przedewszystkiem 
stadniny radowieckiej jako źródła wszystkiego złego -  po­
winniśmy się jeszcze domagać powiększenia ilości samychże 
ogierów i stacyj rozpłodników rządowych, których, na kraj 
tak  rozległy jak nasz, jest stanowczo za mało. Mamy ich 
summa summarum  109, tj. j e d n ą  na 720 kilom, kw., pod­
czas kiedy np. Czechy mają ich 136 czyli 1 na 382 kilom, 
kw., a inne kraje koronne, ja k  Austrya wyższa, Morawy, 
S tyrya są pod tym względem jeszcze szczodrzej uposażone. 
Ogromne niekiedy przestrzenie kraju, zajmujące obszar 
większy niż całe polityczne powiaty są pozbawione tej (co 
prawda wątpliwej dotąd) dźwigni dla miejscowego chowu 
koni — i kraj, k tóry sam jeden dostarcza armii prze­
szło 75°|0 wszystkich r e m o n t 1], urodzonych w tej po­
łowie monarchii, mógłby być mniej po macoszemu tra­
ktowany.

Utworzenie w r. h. t r z y d z i e s t u  k i l k u  s t a c y i 
o g i e r ó w  s u b w e n c j o n o w a n y c h  przez nasze T o­
warzystwo gospodarskie zdąża do złagodzenia tych nieko­
rzystnych stosunków, a że to jest tylko ltroplą w morzu, 
to już nie wina w tern Towarzystwa. Gdyby bowiem fun­
dusze, na ten cel u Sejmu i Rządu wyjednane, były dajmy 
na to tylko 10 razy większe (co wcale nie byłoby jeszcze 
za  w i e l e  na energiczne poparcie rozpoczętej akcyi ku 
podniesieniu chowu koni gospodarskich), to pewnie założo- 
noby takich stacyj więcej, a nadto i „FoMenhofy" czyli 
źrebięcarnie i stadniny zarodowe włościańskie — i dużo, 
dużo tym podobnych, a bardzo wskazanych, zakładów ho­
dowlanych, dałoby się tu wprowadzić w życie dla koni, na 
w zói np. istniejących cielęciarni i obór zarodowych dla 
byd ła; ale wobec bardzo ściśle pod tym względem zakre­
ślonej naszej sfery działania sumą 6.666 zł. i 66 ct., pro-

*) Z 3308 r e m o n t  zaasenterowanych w r. 1892 w Cis- 
litawii było 862 pochodzących z Węgier a 1354 z zagranicy 
a głównie z Rosy i. Z całej więc liczby remont było o b c y c h  
2216 — a tylko 1092 a u s t r  y a ck i c h, tj. 33”/„- Z tych do­
starczyła Galicja (75% ) wraz z Bukowiną (19% ) =  1026 
sztuk, czyli 94%, a reszta wszystkich krajów koronnych sztuk 
6 ',  tj. 6%.

jekta te, na długo jeszcze muszą pozostać w dziedzinie 
uroczych naszych marzeń hippologicznych.

Pozostałaby nam do omówienia jeszcze tylko dru­
gorzędna kwestya naszej ważnej sp raw y: tj. czuwanie nad 
wykonywaniem u s t a w y  z r. 1881 i 1889 o 1 i c e n c y o- 
n o w a n y c h  o g i e r a c h ;  dalej rzecz, poruszana wielokro­
tnie w Radzie państwa, dotycząca jarmarków i komisyj 
remontujących i niepowołanych między nią a producentami 
pośredników... Lecz o czem tu rozpraw iać? Tu działaś 
tylko potrzeba.

Słówko jeszcze o wychowie młodzieży. Strony jej 
u j e m n e  wytknęliśmy już wyżej, mianowicie ż y w i e n i e  
z b y t  s k ą p e  i z a  -w c z e s n e  u ż y c i e  n i e d o  r o s ł y c h  
j e s z c z e  o s o b n i k ó w .  Słuszność zatem wymaga podnieść 
choćby tę jedną stronę d o d a t n i ą ,  że bardzo to dobrze, 
iż łoszak nasz włościański od urodzenia do wieku 
prawie dojrzałego bez względu na pogodę, teren i odległość 
w c i ą ż  z a  swą- m a t k ą  b i e g a .  Jest to jego „training11 
naturalny — i śmiało rzec można, że ten czynnik niepo­
zorny nieznacznie się przyczynił do utrzymań ia w naszym 
koniku chłopskim tych zalet, które go — mimo tylu b łę ­
dów wrodzonych i nabytych — tak  wysoko stawiają w rzę­
dzie europejskiego proletaryatu końskiego.

Na tern kończę ten pierwszy ustęp „Z naszej dzie 
dżiny hodowlanej“ — chociaż nie wyczerpuje on jeszcze 
wcale przedmiotu i pozostawia wiele tematu do później­
szego omówienia „ c h o w u  k o n i  d w o r s k i c h " ,  to rad- 
bym, żeby ten przynajmniej odniósł on skutek, iżby nas 
zachęcił do pracy nad m ateryałem, którego w a r t o ś ć  sta­
rałem się tu  przedstaw ić; i zespolić nasze dążenia w j e- 
d n y m  k i e r u n k u ,  którego wytknięcie i uzasadnienie 
było tutaj moim zamiarem,

Czernichów w styczniu 1897.

K R O N I K A .
Z pow odu  nieurodzaju  z iem n ia k ó w  w znacznej części 

Czech, w roku zeszłym, i wyczerpaniu się obecnie zapa­
sów, Rada kultury krajowej w Pradze, zwróciła się do Ko­
mitetu Tow. gospodarskiego galic. z prośbą o podanie pe­
wnych źródeł i cen ziemniaków galicyjskich. Komitet upra­
sza przeto pp. producentów mających większe ilości zie­
mniaków na sprzedaż, by zechcieli j a k  n a j r y c h l e j  n a ­
d e s ł a ć  pod a d r e se m  T o w . g osp . z g ło sz e n ia  z padaniem  
n a z w y  odm iany, i lości  i c e n y  w a g o n o w e j ,  l o c o  najbliższa  
s t a c y a  kolei.

P la n t a c y e  h erb a ty  na Kaukazie. Na południowych 
stokach K aukazu coraz to więcej mnoży się plantacji 
krzewu herbacianego. Plantator o wie tamtejsi starają się 
wszelkiemi sposobami, aby herbatę kaukaską, zrobić co do 
jakości jak najpodobniejszą do ch ińsk iej— świeżo wysłano 
do cliin umyślnie kilkunastu młodych ludzi, aby tam do­
kładnie poznali metody uprawy i przyrządzania herbaty 
chińskiej.

O bw ieszczen ie  c. k. Namiestnictwa z d. 9. lutego br. 
Ze względu na zmieniony stan zarazy pyskowo racicowej 
w Galicji, c. k. Namiestnictwo dla Niższej-Austrji, znosząc 
swe obwieszczenie z 4. listopada 1896 1. 97 820, (tut obw. 
z 10. 1. 96.980 w z b r o n i ł o  rozporządzeniem z 28 sty­
cznia 1897 1. 7.453 wprowadzać do Niższej Austryi zwie­
rzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy i świnie) z na­
stępujących zarazą pyskowo racicową nawiedzonych powia­
tów politycznych Galicyi, a mianowicie :
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„Biała, Bobrka, Borszczów, Brzozów, Cieszanów, C hrza­
nów, Czortków, Drohobycz, Gródek, Husiatyn, Jarosław, Ja -  
,fiło, Kamionka strumiłowa, Łańcut, Lisko, Lwów, Mielec. My­
ślenice, Podhajce, Przemyśl, Przemyślany, Raw a ruska, Rudki, 
S a n o k , Skałat,  Sokal, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, T a r ­
nobrzeg, Trembowla, T urka , Żbaraż i Ż yw iec“ .

Jednakowoż przywóz byd ła  rogatego, przeznaczonego 
na rzeź, z wyżej wymienionych powiatów do W iednia  St. 
Marx, d o z w o l o n y  jes t  a to pod następującymi wa 
runkam i:

1. W eterynarz  urzędowy ma potwierdzić na odno­
śnych pasportach bydlęcych nietylko niepodejrzanych stan 
•zdrowia zwierząt, lecz także uwidocznić, że bydło pocho­
dzi z miejscowości wolnej od zarazy.

2. W agony, do których takie bydło będzie załado­
wane, muszą być oznaczone nalepieniem k artk i  z nap i­
sem : Zwierzęta podejrzane o zarazę, (Seuchenverd;ichtige 
Thiere.)

3. Tego rodzaju bydło  może być wprowadzane na  t a r ­
gowicę celem sprzedaży, jedynie  w piątki każdego ty ­
godnia.

4. W yładow anie  takiego byd ła  odbywać się będzie 
na dolnej części rampy, służącej do wyładowywania bydła, 
a gdy bydło zostanie przy oględzinach weterynarskich 
uznane za zdrowe, będzie przepędzone najkrótszą drogą 
przez plac kontum acyjny  i bram ę prowadzącą do rzeźni 
w St. Marx, do stajen znajdujących się przy tejże rzeźni.

5. Przypędzone zwierzęta muszą być sprzedane w so 
botę w czasie od 9. rano do 2. godz. popołudniu i nastę­
pnie przewiezione na wozach o zaprzęgach konnych do 
•rzeźni w Gumpendorf, Meidling lub IJernals, gdzie zo­
staną umieszczone w wyłącznie na to przeznaczonych od­
działach stajen (w stajni kontumacyjnej).

Personal czynny przy wyładowaniu i przepędzie, ja- 
koteż wozy użyte do przewozn byd ła  — mają być podda­
ne potem najgruntowniejszej desinfckcyi pod nadzorem 
•weterynarza.

6. Bydło niewywiezione do wymienionych rzeźni 
w oznaczonym dniu (t. j. w sobotę) będzie bezwarunkowo 
przepędzone do rzeźni w St M arx  i tamże oddane na rzeź

7. W  ogóle wszystko bydło ma być w ciągu tygo­
dnia wybite.

8. Sprawozdanie byd ła  rzeźnego z galicyjskich po 
wiatów zamkniętych z powodu zarazy pyskowo-racicowęj 
wprost przez rzeźnilców i nadal jest dozwolone przy zacho­
waniu istniejących w tym  względzie przepisów.

Przywóz'■świn przeznaczonych na rzeź z gmin nieza- 
powietrzonych zarazą pyskowo-racicową a leżących w p o ­
wiatach wyżej wymienionych do W iednia, St. Marx, jest 
również i nadal dopuszczalny przy zachowaniu postano­
wień p u n k tu  IY . al b i c. obwieszczenia c. k. Namiest­
nictwa niższouiustryackiego z dnia 14. listopada 1895 r. 
(tutejsze obwieszczenie z 22. listopada 1895 r. 1. 94.7b4).

Natomiast ze względu n a  stan zarazy pomoru świń 
w Galicyi, przywóz do Austryi Niższej nierogacizny prze­
inaczonej do chowu (t. z. Futter-Laufer-Handelsschweine) 
Wzbroniony jest  i nadal z całej Galicyi.

Drobne wiadomości.

P r zec iw  w ronom , aby  nie w y ja d a ły  posianej kukurudzy
zalecają namoczyć ziarno przed wysiewem w wodzie, w k tó ­
rej wygotowano poprzednio parę korzeni ciemiernika bia- 
,e.S° (Helleborus alba). O dw ar ten nie szkodzi zupełnie sile 

jelkowania kukurudzy , a ma być bardzo skutecznym środ- 
iem przeciw wronom, gdyż one ziarn w nim namoczonych 

tykają. Środek to ła tw y  i niekosztowny więc spróbować 
n'e zawadzi.
p 0  skarmianiu o w s a  c a łe g o ,  gn iec ion ego  i śru to w a n eg o .

aweł Gey ogłosił w „Annales agronomiques“ 1896 t. 22,

str. 55 rezulta ty  doświadezeń nad  strawnością owsa całego 
lub gniecionego i śrutowanego. Okazuje się z nich, że przy 
skarmieniu owcom, różnicy prawie żadnej nie było —  n a ­
tomiast przy  karmieniu koni okazały się różnice strawno- 
ści dość znaczne i tak  np. ze 100 części zadanych koniowi 
zostało strawionych :

suchej b ia łka węglowo­
substancyi dorów

z owsa całego 64-53 71-30 74"70 części
z owsa gniecionego 68-58 79 15 74 94 „
z owca śrutowanego 72-73 94-11 75-19 „

Okazuje się z tego, że rozdrobnienie ziarn owsa dla 
koni powoduje łatwiejsze trawienie zwłaszcza ciał b ia łko­
w atych proteinowych. Z  drugiej je d n a k  podnieść należy 
okoliczność że u koni skarmianie ziarna gniecionego lub śru­
towanego nie działa zbyt korzystnie na przewód pokar­
mowy, zwłaszcza na kiszki. Z ia rna  owsa całe w plewach, 
wywierają pewien wpływ drażniący na błony śluzowe prze­
wodu pokarmowego i powodują silniejsze wydzielanie się 
cieczy trawiących, silniejsze też wchłanianie materyi. odży­
wczych, tak ,  że, jakkolw iek  względnie lepiej wyzyskuje się 
paszę przez jej rozdrobnienie, to jed n ak  zdolność traw ie­
nie zwierzęcia zostaje- osłabioną. Z związku z tern zdaje 
się być spostrzeżenie p. Gey, że odchody zwierząt żywio­
nych ziarnem śrutowanem stają się więcej wodniste (u owiec 
zawartość suchej substancyi w kale  spadła  z 33°/„ na 2-3°/0, 
u koni z 25 na22°/„) widocznie wskutek mniej energicznego 
trawienia  mniej cieczy z karm y zostaje wchłoniętej przez 
je lita  i żołądek, więcej przeto odchodzi z kałem, czyniąc 
go wodnistym.

Zastąp ien ie  s iana  łą k o w e g o  w paszy przez słomę 
w połączeniu z ka rm ą  bogatą  w proteiny (białko). Prof. 
W eiske  ogłosił niedawno wyniki doświadczenia następują­
cego : dwoje jagn ią t dostawało w pierwszym okresie ży ­
wienia siano łąkowe i ow ies ; w trzech następnych o k re ­
sach zastępywano stopniowo siano i owies przez coraz wię­
ksze ilości słomy z przymieszką t. z. guana rybiego (mąki z bez­
wartościowych morskich ryb  suszonych i z dodatkiem bura ­
k ó w . pastewnych, a to w ten sposób, aby zawsze ilość sub­
stancji suchej i proteinów była w tej kompozycyi ta  sama. 
W e  wszystkich okresach oznaczano dokładnie  strawność 
karm y i przyrost mięsa u oba jagniąt, za pomocą porówna­
nia ilości spożytego i wydzielonego azotu. — Okazało się 
przytem u  obu zwierząt zarówno, że traw iły  one, tern le­
piej ciała proteinowe (białko) aż do 83"/0, im więcej go 
dostawały w formie m ąki z ryb ; że także  przyrost w mię­
sie i przyrost ogólny żywej wagi zwierząt n a j s i l n i e j ­
s z y  by ł w okresie ostatnim, w którym  wszystko siano 
i owies przez słomę, bu rak i  i m ąkę rybią  zostały zastąpione.

P rzec iw  p asożytom  b u ra k ó w :  Francuskie  „Echo agri- 
cole“ zaleca środek wypróbowany przez p. D ubernard  dy ­
rek tora  jednej stacyi agronomicznej, mianowicie alkohol 
am y lo w y ; 2 litry tego alkoholu z 2 klgr. mydlą, rozpu­
szczone w kilku litrach wody gorącej i zmieszane nas tę ­
pnie z 1 hl wody zimnej, zwykłej służą do skrupiania 
g runtu  między rzędami i roślinami. Środek ten (skuteczny 
ale w każdym  razie dość kosztowny) działa zapobiegawczo.

P r z e c iw  rdzew ieniu  przedmiotów żelaznych i stalo­
wych zwłaszcza polerowanych, blach pługów, i innych n a ­
rzędzi, k tóre  przez dłuższy czas pozostają nieużywane za­
leca się środek następujący : Zmięszać dobrze 300—400 
g r  , smalcu wieprzowego z 15 gr. kamfory i 10 gr. sp ro ­
szkowanego grafitu; tą mieszaniną smaruje się przedmioty, 
a po 24 godzinach wyciera doskonale miękim płatkiem, 
przez to nabiera  żelazo lub stal barwy ciemno-ołowianej 
i przez dłuższy czas nie chwyta wcale rdzy, naw et w wil- 
gotnern powietrzu. A by  przedmioty już silnie zardzewiałe 
lub zaśniedziałe odczyścić można z dobrym skutkiem użyć 
maślanki. W  niej moczy się je przez jeden lub dwa dni, 
a po wyjęciu rdza  bardzo łatwo odchodzi ze wszystkich 
zagłębień i kątów. M aślanka jes t  lepszym środkiem niż 
kwasy silniejsze mineralne, które często potem powodują 
jeszcze silniejsze rdzewienie jeżeli się je  niedokładnie 
z powierzchni odczyszczonego metalu oddali. (Cs. techn.)
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Mydło i bakterye. Eesthofer badał (jak podaje „Arch. 
H y g ) 3 gatunki m ydła pod względem zdolności niszczenia 
bakteryi. Okazało się, że roztwory m ydła już przy stosun­
kowo nieznacznem stężeniu zabijają bakterye cholery; przy 
znaczniejszem stężeniu zabijają bakterye tyfusowe i dyfte- 
ryczne. •— Mydło migdałowe działa jeszcze silniej tro­
chę, natomiast dodatki karbolu, lysolu itp. kwaśnych środ­
ków desinfekcyjnycli, są nieodpowiednie, gdyż mydło ich 
działalność osłabia.

Nasiona bawołny. W ytłoczyny i nasiona bawełny spro­
wadzane są od lat kilku do Europy na paszę dla bydła, 
dostrzeżono wszakże liczne przypadki zatrucia wołów, owiec 
i świń, pokarmem tym żywionych. Rzecz tę zbadał dokła­
dniej p. Cornevin we Francyi i przekonał się, że nasiona 
bawełny zawierają substancyę trującą, która występuje głó­
wnie w mące. Powłoki nasienne zawierają ją  w ilości mniej­
szej, olej zaś, z nasion wytłaczany, zupełnie jes t od sub- 
stancyi tej wolny i zgoła nieszkodliwy.

Pytania i odpowiedzi.
P y t a n i e  6. Proszę Szan. moich kolegów w zawodzie

0 podanie, jakie doświadczenia porobili w opasie wołów 
ziemniakami, a mianowicie:

a) Do jakich największych ilości można dojść w daw­
kach ziemniaków i osypki ;

i)  czy  makuchy w opasie są koniecznie potrzebne
1 o ile je woły opłacają;

c) czy grys zastąpi osypkę. Jak a  osypka jest najle­
psza — którą zaczynać a którą kończyć opas należy;

d) czy lepiej jes t pięć do sześć razy dziennie karmić, 
czy też — ja k  niektórzy _ czynią — trzy  razy  tylko, tj. 
zaraz po ziemniakach podają sieczkę z osypką;

e) ile i jak  często sól podaw ać;
/ )  ile razy i w jakiej porze trzeba woły dziennie po ić ;
g) czy przy opasie ziemniakami można pojenia zaprze­

stać, ja k  to już zaczynają niektórzy głosić.
St. 31. w Wer.

a i. P y t a n i e :  7. Co czynić, gdy buhaj V /2 roczny, 
dobrze odżywiony, wcale nieużywany, nie objawia chęci do 
skoku ?

8. Jak z kopcami ziemniaków wiosną postąpić, by zie­
mniaki aż do pory wysadzenia w dobrym stanie, chroniąc 
od kiełkowania, przechować?

9. K tóry gatunek ziemniaków ma stosunkowo najwię­
kszą zawartość skrobi i czy ten gatunek jest plenny ?

• o0-, C..zein zasihć rolę z wiosną, by w ydała odpowie­
dnią ilość buraków cukrowych. Nadmienię, że buraki cu­
krowe są przeznaczone na czarnej ziemi o przepuszczalnem 
podglebiu, w kartoflisku a kartofle były  w pszeniczysku.

   ” " L. W.

K O  N K D B S
D yrekcya kraj. niż szkoły rolniczej w Kobiernicach 

ogłasza niniejszem konkurs na posadę instruktora, którego 
głownem zadaniem jest nauczanie uczniów racyonalnego 
i gruntownego wykonywania wszelkich robót gospodar­
skich jak niemniej nadzorowanie uczniów wogóle. Bliższe 
określenie obowiązków podaje instrukcya służbowa.

Do posady tej, k tóra z dniem 1. lipca b. r. ma być 
objętą, przywiązana jest roczna płaca 600 zł w a. wypła­
canych za kwitami ostemplowanymi w równych ratach mie­
sięcznych, oraz z 5 pokoi i kuchni składające się mie- 
szkame. J v

O posadę powyższą ubiegać się mogą kandydaci, 
którzy się wykażą świadectwem ukończenia jednej że szkół 
rolniczych, jakotez dłuższą, co najmniej trzechletnią pra­
ktyką gospodarczą. * F

Podania należycie udokumentowane z załączeniem ży­
ciorysu winni kandydaci wnosić za pośrednictwem podpi­

sanej D yrekcyi do Wysokiego W ydziału krajowego naj­
dalej do dnia ]. maja 1897.
Dyrelccya kraj. niż. szkoły rolniczej w Kobiernicach p . Kęty.

Potrzebny jest zaraz pomocnik gospodarczy, którego 
wynagrodzenie roczne oznaczone jest na 150 zł w. a. 
jako płaca pobierana w kwartalnych ratach z dołu, nadto 
wikt uczniowski i mieszkanie.

Kandydaci, ukończeni uczniowie niższych szkół rol­
niczych winni wnosić podania do D yrekcyi kraj. niż. szkoły 
rolniczej w Kobiernicach o. p. Kęty.

N a d e s ł a n e * ) .
Zwracamy uwagę naszych czytelników na dzisiejszy 

inserat krajowego Domu rolniczego produkcyjnego E r n e ­
s t a  B a h l s e n a  w Krakowie, która to firma zyskała sobie 
uznanie idące daleko poza granice naszego kraju. Katalog, 
k tóry firma przesyła na żądanie opłatnie i gratis, obejmuje 
wszelkie nasiona polne i ogrodowe, drzewka i krzewy, na­
wozy sztuczne itd. i jes t przy nadchodzącem zapotrzebo­
waniu wiosennem polecenia godnym poradnikiem tembar- 
dziej, że firma ta  nie szczędzi ofiar w organizowaniu inte- 
lesu krajowego na większą skalę i na podstawie zagrani­
cznych ulepszeń i doświadczeń.

Wiadomości handlowe.
L w ó w  d n i a  5. m a r c a .  Usposobienie niezmienne- 

Pszenica mimo konkurencyi węgierskiej na na targach mo­
rawskich i szląskich nie doznała zniżki cen z powodu lo­
kalnych potrzeb, na tomiast żyto znajduje zbyt do powyż­
szych prowincyj. A rtykuły pastewne i groch W i który a- 
m ają popyt. Owies otrzymuje się w cenie. Spirytus tenduje 
zwyżkowo.

Pszenica gotowa 7 '6 0 — 7'75 żyto gotowe 5 '60—5‘80r 
owies obroczny 5 - 5 0 - 6 '- ,  jęczmień 5‘------5 75, rzepak
7 i ,m an lia— ’-------- '—i groch 5 '50—10'— , w yka
j  0 > bobik 4 50—4-80 hreczka 6'50—7'30, kukuru-

nowa 5-25-5-50, s t a r a - -  • _  Chmiel za 56 klg-
— ~  > koniczyna czerwona 30'------ 50 '—, biała 35‘—
- o o —, szwedzka 4 5 ------60'—, tymotka 15--------26'—,
s p r y t u  loco stacye kolei gotowy J 3 50—1 4 '- ,  na termina 
13-^0—13-75. W szystko za 100 kilogr. loco Lwów.

, lia n k  rolniczy we Lwowie.
, _ W i e d e ń  l . m a r c a ,  Z  targu na bydło w St. M arx. Na 

dzisiejszy targ spędzono : wołów galicyjskich 357, bukowiń­
skich 70, węgierskich 2.414, niemieckich 848 sztuk, nadto na 
targu kontumacyjnym pozostało z dnia 27. z. m. 570 sztuk, 
w tej liczbie 270 sztuk z Galicyi Razem było 3'759 sztuk 
wołow opasowych i 971 sztuk bydła innego.

Pomimo zmniejszonego prżypędu o ca 500 sztuk, uspo­
sobienie było słabe i z trudnością tylko osiągano ceny ze- 
sziotygodniowe.

Płacono za woły galicyjskie 27 do 32 zł., za najle­
psze A4 do óo zł., za węgierskie średnie 26 do 31 zł., najlepsze 
clo 3b z ł . ; za buhaje podtuczone 25 do 30 zł. za 100 kg. 
żywej wagi. Os. Jlirnbaum, Pragerstrasse 11.

Oz e r  n i o w e e d n i a  1. m a r c a .  Pszenica 7 '85—

czyna nowa ..> i 40 , kukurudza dawniejsza 4"20—■
i t i !  r . - n U1̂  rZn T ?  gotowa 4‘10-4-L 5 , na maj i czer- 
„n i  f - ’ . d° ~ — , groch 5-50 6-—,
anyż —— 2o*—-, spirytus za 10.000 litr. % beż
datku, loco Czermowee 13'75— 14-_

Sprawozdanie czerniowieclciej giełdy zbożowej.

po-

.) 1 a i ul.nykii „N adesłane" Redakcya nie bierze odpowiedzialności-
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Sadzonki drzew leśnych-
De  b y 60 do 80 c-m. wysokie, 3-letnie, za 1.000 

sztuk 5 zł., za 10.00) sztuk 40 zł. 
Sadzonki S o s n y  c z a r n e j  (P inus austriaea), 
3-letnie. 20—30 cm. wysokie, za 1.000 sztuk 4 zł., 

za 10.000 sztuk 30 zł.
A k a e y e  (Robinia) ze szkółki 2 i 3-letnie, za 

100 sztuk 10 zł., za 1.000 sztuk 80 zł.

PECZ ARM IN, właściciel szkółek drzewnych
w B u d a p e s z c i e .  2-—3

Rozsyła: DRZEWKA OWOCOWE, 
krzewy i drzewa ozdobne,

! R Ó Ż E ! 
oraz z a k ł a d a  o g r o d y  według planów 

i k o s z t o r y s ó w  2—3

Pecz Armin
ogrodnik-artysta i w łaściciel szkółek drzewnych 
w B u d a p e s z c i e .  — Cenniki gratis i franco.

vr

£ eh n ig k  „V etschau‘
ZTowarzystwo akcyjne

fabryk maszyn rolniczych, odlew am i żelaza, 
budowy pługów, lokomobil, młotów paro­
wych i tartaków, poleca na  zbliżający się 
sezon wiosenny patentow ane m aszyny do 
sadzenia i przykryw ania  ziem niaków  
„Trium pli11, które posiadają zalety, że same 
orzą, usuw ają dotychczas praktykowane 
markowanie, sadzenie ręczne i podgartyw a- 
nie płużkam i, oraz sadzą ziem niaki w ró­
wnej głębokości i w równych rzędach itd., 
oraz swoje p łu g i sta lo w e  un iw ersa lne  
i rajole, extyi patory, brony, walce, rozsie- 
wacze nawozu, siewniki szerokorzutne z prze- 
działowemi osiami, patentowane siewniki 

rzędowe „ T r i u m p h 1*.
Główny sk ład  dla Galieyi i Bukowiny u

Leopolda Herm anna
Lwów, ulica Gródecka 1. 33. — Illustrow ane 

cenniki gratis i franco. 2—3

T  y s ią c k z r o tn i e  
przez W. W. ziemian za najlepsze uznane

N A S I O N A N A W O Z Y
i ogrodowe s z t u c z n e

do nabycia

w  kra jow ym domu rolniczo-produkcyjnym

ERNESTA BAHLSENA w Krakowie.
Biuro i skład ul. Karm elicka 21—23. — Skład komisowy : Lwów, Krasickich 12. — Firm a 

kontro lna  w związku ze staeyą rolniczą w D ublanaeh i w W iedniu.
Dowodem wartości m oich speeyalnyeh hodowli jest eksport tychże właśnie do tych krajów , 
z których przedtem  Galicya je  pobierała. — Wszelkie gwaraneye. — Kilkodziesięcioletnia 

rep u tac ja  — Cenniki i wskazówki uprawy darmo i opłatnie. 1 —4

jNfasiona i n aw o zy  sztuczne
sprzedaje

pod gw arancyą najlepszej jakości 
i po cenach umiarkowanych

iii liauuiOWy mm
w Krakowie, P ijarska 1. 4 

Cenniki na zadanie darmo i opłatnie. 
Przy większym odbiorze specja lne  oferty. 

W szelkich w yjaśnień tudzież informaeyj fa­
chowych udziela bezinteresownie

2—6 Dyrekcya.

^ ie m n ia K i  nas ienne.  1 5
D om inium  Lubycza królewska, p o c z t a  

w  m ie js cu ,  W Galieyi, o f ia ru je :
Ziemniaki: . B l a u e  R i e s e n 1', „ E r s t e  v o n  
*r i i i n s d o r f J , R e i  e h s  k a n z 1 e r “, „ G r o s s e r  
k u r f t i r s t " ,  „S z a  m p i o n y " ,  za 100 kg. l '5 o  

przy odbiorze wyżej 10 cent. metr.; po 1*70 zł. 
lJ1'z.y odbiorze niżej 10 cent. m etr. loco stac-ya 
Lubycza. Również ziem niaki „ D o ł ę g a 1*, „K o r- 
O jjak1', „ S z a r a e z e k * * ,  „ M a g n u m  b o n u m “, 
,,Go 1 d e n  e 11 o s e“, „E a r 1 y  r  o s e“, „8 e h n e e- 
ł j o c k e “, „ Di  a m a n t "  100 kg. 3 zł. Dalej 

d e 1 w e i s “ i „8 z e ś e i o t y g o d n i ó w k a “ po- 
lePszona 5 kg. z woreczkiem 80 ct., 50 kg. 5 zł. 
K ą ie w u : Jęczmień „ C h e v a l i e r ” 100 kg. 8 zł., 

o 1 u m b u s “ 100 kg. 8 zł., pszenica ja ra  
" Ki e s  e n  S o m m e r  W e i z e n “ 100 kg. 9 zł.

Zarząd dóbr Trześni ów 1— 3
do sprzedania buhaja trzechletniego, im porto­

w e g o  ze Szwajearyi, rasy Sim m enthal. Bliższa 
wiadomość Zarząd dóbr Trześniów, p. Jasionów.

STANISŁAW Ł U C K
największy galicyjski skład farb 

i m ateryałów
£ w ó w ,  Grand Tpotsl

poleca 6—24
F A B B T ,  P O K O S T Y ,  O L E J E

i ■wszystkie potrzeby lakierniczo- 
m alarskie.

Artykuły domowo-gospodarskie, rol­
nicze i przem ysłowe.

P a s y  do m a s z y n ,  o l i wy  i s m a r o w i d ł a .
W yroby gum ow e, tech n iczn e  i ch iru r­

giczne.
ARTYKUŁY TOA LETOW E, 

M a s y  i l a k i e r y  d o  p o d łó g . 
Środki desinfekcyjne i owadogubne,

M A TERIAŁY APTECZNE.

%

*  Ważne dla i t a j c l i  posiadaczy d r
*

k tó ra  obecnie korzystniej się p rzedsta ­
w iać będzie od w szelkich innych p ro ­
duktów  rolnych, albow iem  R ada p a ń ­
stw a zam ierza w prow adzić m arkę o- 
chronną d la  galicyjskiego chm ielu, o- 
fiaru ję świeże sadzonki zateckie z ta m ­
tejszych w ielkich posiadłości ziem skich 
po cenie z ł. 5*30 za 1 0 0 0  sztuk  w raz 

z opakow aniem  loco Satetz.

O łaskaw e zam ów ienia w  m arcu 
uprasza

R. S ich e r 3 - 6

D o m  k o m i s o w y  c h m i e l u  ^ 
we Lwow ie ul. S ykstuska 1. 33 . zfś

Zarząd dóbr Jureczkowa
p o c z t a  K r o ś c i e n k o  k o ł o  C h y r o w a

z a k u p i

znaczną ilość dorodnego nasienia „w yk i‘* 
tudzież nasienia owsa „ r y c h l i k a * *  

i „ k a  n a r k a “. 2—3

Z®t=

Superfosfaty
7 m ąki kostnej, Guano, Spodyum itd., sa ­
le tra  ch ilijsk a , siarkan  am onow y, so le  

potasow e, żużle Thom asa, ka in it.

Patentowany gips su perfosfa tow y  
z Temenau.

W apno karm ow e d la  b y d ła , czyste , 
w olne od ch loru  i arsenu.

Dostarczają wszędzie, i najtaniej 
F abryka k w a su  siarkow ego i naw ozów  

sztucznych w  L undeuburg-T em enau  
i  w L issek  R ostok

A. Schram w  Pradze,
4 _ J 0  biuro centralne, H einriehgasse 27.

353

( N a j w i ę k s z a  s z k ó ł k a  d r z e w e k  
w Austryi wyższej)

Józef Renezeder
[ asystent lasowy i właściciel szkółki drzewek w St. 
Martin, w okręgu Inn, w A ustry i wyższej poleca 
na sezon wiosenny b. r. swoje znaczne zasoby : 
d r z e w e k  o w o c o w y c h ,  p o d k ł a d e k  do 

! szczepienia, dziczków r  ó ż y (Rosa eanir.a), roz- 
J nraite krzewy i drzewa do lasów i parków itd. 

Cenniki gratis i franco.
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UIZ

3 - 5

^nakon\ite  pługi
uniwersalne i do głębokiej uprawy jt 

z grządzielem stalowym | | jj

z blachami pancernemi, z czepigami f 
do ustawiania 

dalej
Pługi wieloskibowe do pokładania i 

orki pod siew

jakoteż uznane za najlepsze
Brony polowe i łąkowe dostarczają 

po cenach najtańszych

fabryka
maszyn, kotłów i lejarnia żelaza 

Filia Lwów, ul. Gródecka 1 .61 .

m

4—12

i J

NAJLEPSZE NASIONA
dostań można

w składzie nasion

M U N D A  M A U T H N E R A
1) ii (1 a p e s

Andrassy-Strasse 23.

H
m
m.
m
m
m
ii.
m

z  t

«  !»<s 
«

Zarząd dóbr Horodyszcze p. Z a ł o ś c e  
ma do zbycia k o n i c z y n ę  c z e r w o n ą  

bez kaDianki. 4 —6

O G Ó R K Ó W  O L B R Z Y M I C H  N A S I E N I E
Ogórki te zwane Furstengurken, są nad­
zwyczaj plenne i smaczne, doskonałe do 
kiszenia i na sałatę. Rozsyłka po 5 zł.

za kilo. 7—io
Zarząd ogrodu w Grwożdźeu.

Ill (I
w  P o d h o r c a c h  p. S t r y j  !J 

ma do zb y c ia : drzewka owocowe, >
jęczm ień, owies, kartofle na­
sienne; prosięta pełnej krwi York­
shire ; kaczki R ou en : 1 kaczor 
2 kaczki zlr. 10, kaczory po 5 złr; 
gęsi Emdeńskie : 1 gęsior 2
gęsi 15 złr, gęsiory po 10 złr. — 
indyki amerykańskie: 1 indor 2 
indyczki 15 złr. wszystko silne 

i zdrowe z r. 1896. 6—10

Trawa miodowa
( H o lc u s  l a n a t u s )

własnego zbioru, z obszaru dworskiego Borowna, 
nasienie świeże i pewne na grunta suelie lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 z ł .  w. a., przy zakupnie 
naraz 10 korey dodaje się korzee bezpłatnie, na 
wagę 100 kilo 30 zl. Zamówienia uskutecznia 

J. B ulsiew iez w Bochni. 4—6

Najlepszym i najtańszym środkiem do oświetlenia 
budynków gospodarczych, gorzelń, młynów, tar­

taków itp. jest 4 —10'

P y r o l i n a
n i e z a p a l n a ,  prawie b e z  z a p a c h u  i n i e -  
e x p l o d u j a e a ;  umożliwia oświetlenie o 40“/o 

t a ń s z e  niż naftą.
Prospekta i cenniki wysyła na żądanie gra­

tis i  franco zastępca dla Galicyi i Bukowiny 
Cena za 100 kg 16 zł. Maszynki dające się zasto­
sować do każdej lampy naftowej po 2 et. 'sztuka. 
Za nadesłaniem 70 et. lub na żądanie za pobra­
niem przesyłam franco próbkę P y ro lin y  wraz 

z maszynką.
ANTONI KOFLER. Lwów Brajerowska 14.

Zarzad dóbr Bełżec
10

W dobrach Bolszowce
stacja  kolejowa pocztowa i telegraficzna

w miejscu
są na sprzedaż do sadzenia następujące gatunki 
wysoko pioeentowj-eh kartofli, Piast, Ozimek, Ta­
czała, Zagłoba, Ostoja, Dołęga, Gorzelniak, Onejda,
Odyny, Hermany, Weltwunder, Achillesy, Impera- 
tory, Trophymy i Hebtha po cenie 1 fl. 50 et. za 
1 cetnar metryczny, loco stacya kolejowa Bołszo- 
wie lub Bursztyn bez worka. Biorącym pełny 
wagon t. j. 100 en. o 10°|o taniej. Worki policzą 

się po cenie targowej. 5 —6
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr Bołszowce.

Os. Birnbaum
D o m  k o m i s o w y  d l a  b y d ł a __________________________

w iednin , III. Pragerstrase l l ,  Zarząd dóbr w Hulczu poczta w  m iejscu
założony jeszcze w r. 1S68, poleca się szano- m a na sprzedaż zaraz san ie  k ry te  zrobione 
wnym i*. T. właścicielom dóbr i dzierżawcom do 1 form a „C ab “ na 2 osoby z kozłem , la ta rn iam i,

r t t s r s r  u s r t Ł H '  .* m a n tg . \ a  % * * * * ?  • ? —
pewnia zarazem najlepsze zaopatrzenie i obeho- d a rn i nikłow em i, m ato  używ ane i 1 o worów 

dzenie się z towarem. i  koniczyny czerwonej wolnej od kan ianki. 2 - 5

poczta i stacya Skwarzawa 6 

m a do sprzedania  z obory zarodowej

1 0  B U H A J K Ó W  P Ó Ł K R W I  S I M M E H T H A L
w wieku od siedmiu do trzynastu miesięcy 

po cenie 40  ct. za 1 kg. żywej wagi.

ADOLF KAMPEL
Skład wszelkich m ateryałów  budo­

wlanych
w e L w o w i e

sprzedaje taniej niż wszędzie
portlant cement, wapno skaliste 

i hydrauliczne
wyroby cementowe i steingutowe, 

cegle  ogniotrw ałą, piece kaflowe, ognio­
trw ałą  papę dachową

asfaltowe płyty izolacyjne, dystylowaną 
smołę węglową,

K a r b o l i n e u m
jakoteż wogóle wszelkie materyały budo­
wlane, i inne dla r o l n i k ó w  w a ż n e ,  

ręcząc za dobroć tychże.
Przedsiębiorstwo robót betonowj-eh i krycia 
dachów dachówką, łupkiem i papa ognio­
trwałą po cenach umiarkowanych." — Te­

lefon Nr. 46. 3—24

F \ o n i c z y n ę  c z e r w o n ą
b e z  k a n ia n k i  

2—3 sprzedaje
Z a r z ą d  K o m a n o w ie , p. Nowemiasto.

T R E Ś Ć :  Z czynności Towarzystwa. — Doświadczenia nawozowe przeprowadzone w Oddziele rohatyńskim 
Z dziedziny krajowej hodowli. — Kroniką. — Drobne wiadomości. — Konkurs. — Pytania i 
handlowe. — Ogłoszenia.

c. k. Towarzystwa gosp. w roku 1S96. — 
odpowiedzi — Nadesłane. — Wiadomości

Odpowiedzialny redaktor Kr. Kazimierz Miczyńslci. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z Drukarni , Dziennika Polskiego" ul. Sobieskiego 1. 16. pod zarz. Franciszka Katnera.


